
Remont po powodzi
Bardzo cięzko jest mi prosić o pomoc. Koszmar zaczął się 14
września, kiedy ostatni raz miałam kontakt z bratem, który tego
dnia opiekował się tatą, który od 2014 r. jest niesamodzielny po
udarze. Przez prawie dwie doby byłam jak zombie. Jedyne co
było wiadomo to to, że "tama" nie wytrzymała. Pamiętam jak…

Cel zrzutki
20 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/nz6zgg

https://zrzutka.pl/nz6zgg

